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p n e iy w iiy  lat 78 nieoczekiwanie rozstał się z tym światem
dnia 30. lipca 1939 r.

Eksportacja Zwłok z domu żałoby przy ul. Aleja M. Mlrec- 
kiego do Kościoła Parafialnego w Sosnowcu odbędzie się 
we wtorek dnia 1-go sierpnia o godz. 18,1!l ts-ta minut so wi«-
czorem)

Nabożeństwo żałobne w Kościele Parafialnym odbędzie 
się w środę o godzinie 10-tej rano.

Wyprowadzenie Drogich nam Zwłok z tegoż Kościoła 
na Cmentarz Parafialny nastąpi również w środę dnia 2-go 
sierpnia o godz. 18-ej (6-ta wieczorem).

Na smutne te obrzędy zapraszają Przyjaciół I Znajo­
mych pogrążeni w smutku

20NA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE,
WNUCZĘTA i RODZINA
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i
długoletni urzędnik Gwarectwa „Hrabia Renard*', 

odznaczony Krzyżem Niepodległości 
zm w l w dniu 99  lipca 1939 r.

W zmarłym straciliśmy człowieka prawego charakteru, 
sumiennego i oddanego pracownika Gwarectwa.

C ześć  lego pamięci

DYREKCJA GWARECTWA 
.HRABIA RENARD*1I I 1

1 . 1  p.

Bolesław CZARNECKI
c z ł o n e k  z w i ą z k u  p e o w i a k ó w  z a g ł ę b i a  DĄBROW­
SKIEGO, UCZESTN IK  W ALK O N IE P O D L E G Ł O ^  POLSICL 
ODZNACZONY KBZYZEM NIEPODLEGŁOŚCI, KRZYŻEM 

POW, ORLĘTAM I i innymi
zmarł w dniu 29 L,m. w wieku lat 45.

W Zdartym  stracił Związek cichego i oddanego kolegę we 
wszystkich pracach państwowo - społecznych.

Ziemia, którą ta1: ukocha} i za którą walczył, niech Go przytuli. 
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD KOŁA POWIATOWEGO 
ZW IĄZKU PŁOW IAKOW  w SOSNOWCU

pogrzdł ocfbędzia się dnia 1 sierpnia br. o godz- 15-ej z mie­
szkania przy ulicy Szkolnej Nr. 4 na cntetifar-z sojmowieefc*.

Rewolucyjne wrzenie w Hiszpanii
Krwawe starcia republikanów z faiangistami

LONDYN, 31. 7. ,Daily Telegraph*' 
donosi że w jednym tylko okręgu bar 
celońakim znajduje się obecnie 650 ty ­
sięcy bezrobotnych. Więzienia w Hisz 
pani i są przepełnione.

W  górach Asturij znajduje się do­
tychczas około 10 tysięcy uzbrojonych 
republikanów którzy czekają tylko na 
rozpoczęcie się zamieszek w Hiszpanii 
aby wystąpić natychmiast do wałki 
przeciwko dzisiejszym dyktatorom.

Z innych źródeł dowiadujemy się, 
iż parokrotnie już doszło do starć mie- 
Wikami mi a falangistami. O szczegól­
nie krwawym starciu donoszą do Hen 
dzy ukrywającymi się w górach repu 
duye z okolic A licante i pogranicza 
f raneuslco-hj szpańsk i ego.

H E nD A Y E . 31. 7. Sytuacja w Hi- 
szpanu w dalszym ciągu jest niewyjo 
śniona. N ik t dotychczas nie wie, po 
czyjej stronie stoi Franco. Wiadomoś­
ci o wysłaniu inetjj do Alfonsa XIIT 
dotąd oficjalnie nie zostały potwier­
dzone. Ale utrzym ują się uporczywo 
wersje, że z polecenia gen. Franco do 
Szwajcarii wyjechał książę Maura, 

LONDYN, 31. 7. W Undynier nie 
dają  wiary wiadomościom o wysłania 
przra  gen. Franco detAgacji do byłe­
go króla Alfonsa X IM  Alfons X7U 
niejednokrotnie przedtem wypowiadał 
się głośno, że — chociaż w dalszym 
ciągu uważa się za prawnego króla H i­
szpanii, ale nie wróci do kraju, dokąd 
naród hiszpański własnowalme nie we

P o  trudzie znoju,
G dyś słaby, lichy. 

Szukasz napoju
Pil piwa Tychy

zwie go na tron.
Z drugiej strony wszystkim wiado 

ino, że F alanga nie chce restauracji mo 
narchii. Zdecydowanie popierają to 
stanowisko „Falangi’* zarówno Hitler

jak i Mussoljni. Nadto wśród samych 
monarchistów istniąią trzy kierunki; 
jedni opowiadają się za Alfonsem 
X III drudzy za księciem Asturii J u ­
anem, wreszcie innj za ks. Ksawerym

Bourbon-Parma, przywódcą karlików  
LOZANNA 31. 7. Sekretarz Al fon 

sa XII 1 poinformował prasę, że były, 
król żadnych propozycyj z Hiszpa­
nii nie otrzymał.

Stan rokowań moskiewskich
w  o i f i / l e l I e i » l< i  p r e r w .  C l r o i t i b e r l a l i f o

LONDYN, 31. 7. {Parlament h r y i  
tyjski rozpoczął dziś ostatni tydzień 
swych obrad przed rozejściem się na 
wakacje letnie.

Odpowiadając na zgłoszone w Iz­
bie Gmin interpelacje prom. Chamber­
lain oświadczył, że rząd sowiecki za­
proponował, iż w obecnym stanie ro 
kcwań byłoby korzystne rozpoczęcie 
niezwłocznie rozmów o charakterze 
wojskowym. Rządy francuski i bry­
tyjski porozumiały się w sprawie wy­
słania w najbliższym czasie delegatów

wojskowych do Moskwy. Równolegle 
do rozmów wojskowych będą się* to­
czyć rolow ania polityczne celem za­
warcia ostatecznego układu politvczne 
go- Brytyjskim i delegatami wojskowy 
mi' będą adm, sir Reginald Drax, mar 
szalek lotnictwa sir Charles Burnett i 
m jr, John Haywood Rozmowy praw­
dopodobnie rozpoczną się w tym tygo­
dniu.

Kilku członków Iżby Gmin zwró 
cilo się na popołudniowym posiedzeniu 
z zapytaniem, czy rząd rozważał moż

iiwość wypowiedzenia brytyjsko - ja- 
poóskiego traktatu  handlowego, podo­
bnie jak  to uczyniły St. Zjedn. A, p . 
z swoim układem gospodarczym z Ja 
ponią. W odpowiedzi prem'. Chamber 
lain oświadczył, że sprawa ta wymaga 
dokładnego zbadania i żałuje, ie nią 
może złożyć w tej chwili jakiejkolwiek 
deklaracji na ten temat. .W każdym 
razie niezbędnym by Jo by przeprowa­
dzenie ikons ultacyj z rządami dom u 
niów. ' XJ

O Il» fmw.ą§mi*a a # e r a  w  / I f i g l l l
LONDYN, 31 . 7, Wielką rewolucję 

wywołało doniesienie tygodnika an­
gielskiego „Renault*’ o fiuatwownaiu 
j  ( ' ; ocystów i' landzkieh przez Niem- 
cv. Dowód przeprowadzone wsposób 
bardzo uproszczony.

Oróż rząd ansieL-ki v ' lc  wał nie­
dawno w Niemczęph poważną dość

®msaaBsgM

funtów, notując wszakże skrupulatnie
numery poszczególnych la r  knotów. 
Dfeaza.o się że niebawem przy a reszto 
waryeh terrorystach Irlandzkich znale 
zio o Li właśnie banknoty, które były 
z dept now ane w  Niemczepb.

Z ■ kazji te j pose] de Ker{ł’t» pisze 
że znane są metody Niemców w orga-

Armaty czeskie na linii Zygfryda
LONDYN, 31. 7. Specjalny wysłannik  

..News Chronicie* ptzebywający na pogra­
niem  francusko liemieckun. donosi że w 
fortach lin ii Zygfryda zm ieniono załogę 
Oraz uzbrojenie.

Przez Cały tydzień przybywały kolum­
ny ciężarowe z działami dis fortow. Dzi»ta 
te set pochodzenia czeskiego. Wszystkie wsie 
j miasta pograuicza niemieckiego przepel 
nione są wojskiem. Jednocześnie Gestapo 
przeprowadza czystkę wśród ludności i  ro 
botników przemysłu nadreńskiego.

WARA OD POLSKIEGO  
M O R Z A !

W Roessling przeprowadzono liczne are I tamtejszych fabrykach ł  przewieziono ich 
s z to wari i a wśród robotników zajętych w | do Dachau

Niebywali profanacja kościowa
przez hitlerowców w Austrii

W IEDEŃ, 31. 7. W aii&triatókinj 
miejscowości alpejskiej, St. Vead — nie 
daleko Linan doszło do incydentu po­
między partią  narodowo-socjalistyez- 
ną, a tamtejszym proboszczem. Pro 
boszcz odmówił pobłogosławienia 
zwłok zabitej tam  w batasf ofio samo 
chodowej pary  małżonków pochodzą­
cych z Rzeszy a to dlatego że para

ta zawarła ślub cywilny przepisany °~ 
hecną ustawą przyjętą przez partię a 
nie rajała ślubu kościelnego. W związ- 
ku z tym  partia  narodowo - socjalisty 
czna zmobilizowała i wysiała na po­
grzeb ten formacjo S. A. itp. które o- 
tworzyly siłą kościół, celem dostauia 
się do dzwonów oraz cmentarz. Pro- 
fwszcz ratował się ucieczkę do lasu.

nizowanin salx>taźowych grup terrory 
stycznych w okresie przedwojennym 
w innych krajaeh.

Wiadomo, że przed wybuchem wieł 
kici wojny Niemcy spodziewali się ró- 
v. i jeż przy ncmocy irlandzkich <>rga- 
tń fitcyj terrorystycznych sparaliżować 
cali życie gospodarcze Anglii.

W  Ramunii stworzyli .żelazną 
gwardię**, w Belgij powołali do życia 
reksistów, zaś w Rosji Sowieckiej wo

Z E Z N A N IE  
S Z P I E G A

szli w kontakt ze sferami wojskowymi 
konspirując z nimi i w końcu -ami 
wydali w ręce władz sowieckich marsz 
Tuchaczewskiego...

Wreszcie nie jest tajemnicą dla ni­
kogo że ręka niemiecka wywołała 
f rwa we zamieszki w Palestynie. N*e 
ma po prostu żadnej dziedziny życia 
gospodarczo-politycznego w Niem­
czech i poza jej granicami, w której 
by agenci ,Gestapo nie spełniali swo­
ich czynności podatępczyeh”.
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TOKIO
w przeddzień decyzji

Wypowiedzenie, przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych, amerykańsko-ja- 
pońskiego trak tatu  handlowego z rok’i 
1911, oznacza bardzo poważny zwrot 
w .sytuacji na Dalekim Wschodzie. 
‘Jedną z najbardziej charakterystycz­
nych cech wTojny japońsko chińskiej, 
Ijest brak oficjalnego... stanu wojen­
nego, brak wypowiedzenia wojny. Z 
tym śmiesznym na pozór faktem łączy 
się daleko - sięgające konsekwencje. 
Powagę ich uwydatniła dobitnie wiel­
ka japońska konferencja imperialna, 
która miaja miejsce w styczniu 1938 r. 
Zastanawiała się ona właśnie (krwawe 
walki o olbrzymim zasięgu trwały już 
pół roku) nad wypowiedzeniem wojny 
,'ręgygnowała z tego jednakże. Bo­
wiem stwierdzenie oficjalne istnienia 
stanu wojennego, pociąga za sobą dwo 
jakie skutki- 1) przerywa stosunki łą­
czące obywateli, należących do woju­
jących ze sobą państw; 2) powoduje 
zastosowanie przez państwa postronne 
praw o neutralności.

Pierwsza z tych zasad utrudniałaby 
zjiacznie, lub nawet, uniemożliwiła pla­
ny japońskie,; dążące; do stworzenia w 
prowincjach podbitych- ‘sprzyjających 
sobie rządów, któreby w przyszłości 
zostały uznane przez resztę państwa 
chińskiego, i Druga naraziłaby na 
szwank stosunki handlowe Japonii z 
mocarstwami europejskimi i ze S tana­
mi Zjednoczonymi.

Chińczykom zresztą wypowiedze­
nie wojny przyniosłoby również wię­
ksze straty  niż korzyści.

Tymczasem wojna się przyciągnęła. 
Japonia, chcąc pozbawić przeciwnika 
pomocy z zewnątrz, zmusiła Anglię 
za pomocą różnych szykan (jak bloka­
da Tientsmu i innych koneetsyj euro­
pejskich) . d'tj uziiaiiia, stąn.u wojennego 
Zyskała w ten sposób korzyści, jakie 
by jej dało wypowiedzenie wojny, nie 
narażając się jednocześnie na straty

Tymczasem wojna się pr/-ciągnęła, 
się Stany Zjednoczone, tym bardziej, 
że i one odczuwają w Chinach presję 
japońską. Konsekwencją jest wypo­
wiedzenie trak tatu  handlowego. Krok 
ten leży całkowicie po linii postępo­
wania Ameryki.

T rak ta t wypowiedziany obecnie, 
przestanie obowiązywać dopiero za 
sześć miesięcy. Przez ten czas Japonia 
będzie miała możność zastanowienia 
się nad dalszym postępowaniem. W 
razie dojścia do porozumienia zostanie 
zawarta nowa umowa, w innym wy­
padku może nastąpić bardzo pouażny 
konflikt. Nie trzeba zapominać, że 
mocarstwa europejskie obecnie zajmu­
ją na Dalekim Wschodzie, stanowiska 
ściśle obronne. Prawdziwa konkuren­
cja na Pacyfiku, poparta odp wied- 
nimi siłami morskimi rozwija się mię­
dzy Japonią a Stanami Zjednoczo­
nymi.

Nie jest zresztą rzeczą prawdopo­
dobną, by Japonia zwlekała z decyzją 
pół roku. Rząd tokijski ulegający w 
znacznej mierze wpływom wojskowym 
lubi szybkie postanowienia. Do usta­
lenia bez zwłoki dalszej linii postępo­
wania, skłania także sytuacja na in­
nych odcinkach. Już nadchodzą infor­
macje o możliwości wypowiedzenia 
układu handlowego tak ie  przez An-

Oblicze partyj politycznych

I
Colijn.

zgodnie

Przesilenie rządowe w 
Holandii, rozpoczęte 30 
czerwca podaniem się do 
dymisji prem. Colijna i 
pozostałych ministrów, 
trw a w dalszym ciągu. 
Utworzony przed kilko­
ma dniami t. zw- ,,rząd 
fachowców*’ utrzymał się

  _ przewidywaniami, nader
krótko, bowiepn 27 lipca nastąpił 

NOWY KRYZYS G ABINETU 
HOLENDERSKIEGO.

Jakie są przyczyny tego, miesiąc, 
jak  dotąd trwającego przesilenia rzą­
dowego? Powodem dymisji z 30 czer­
wca była różnica zdań, istniejąca mię­
dzy ówczesnym premierem, szefem par 
tii konserwatystów protestanckich, 
Colijnem, a katolikami, którzy two­
rzyli wówczas wraz z pierwszymi ko­
alicję rządową. Chodziło o zarządzenia 
ekonomiczne i nałożenie na obywateli 
nowych podatków w następstwie zwię 
kszenia przygotowań i zbrojeń wojsko 
wych. Zarządzenia premiera Colijna 
spotkały się z ostrym sprzeciwem par­
tii katolickiej, k tóra uprzednio wysu­
nęła na szeroki program reform społe 
cznyeh-

W SZCZEGÓLNOŚCI ZAŚ s p r a ­
w ę  W IE L K IC H  ROBÓT 

PUBLICZNYCH.
Długoletni premier Colijn otrzymał 

misję utworzenia nowego gabinetu, 
jednak na skutek niemożnością dojścia 
do porozumienia z pozostałymi partia ­
mi Colijn ustąpił, m isja zaś powierzo­
na została z kolei Koolenowi, członko­
wi partii katolickiej. Wysiłki jego w 
kierunku porozumienia z protestanta­
mi - konserwatystami i socjalistami 
spełzły na niczym i misja sformowa­
nia nowego rządu przekazana zoatain 
ponownie Colijnowi. Jego gabinet 
„fachowców* utrzymał się kilka dni 
zaledwie na skutek przyjęcia w parla­
mencie votum nieufności dla nowego

W TEN SPOSÓB KRYZYS GABI­
NETOWY TRW A W DALSZYM

c i ą g u .
Trudności utworzenia noAego gubi 

netu w ynikają ze stanowiska szeregu 
party j, które nie mogą dojść ze sobą 
do porozumienia. N ;> rod stawie .
rów z roku 1937 w ♦ ie poselskiej, 
Uczącej razem 100 miejsc, rep rezon o- 
wanych jest ogółem 9 partyj. N aPlCZ' 
niejszymi są: partia  katolicka, mająca 
31 posłów, socjalistyczna — 23 i a n ty  
rewolucyjna -  17. Ta ostatnia w po­
łączeniu z t- zw. „Historycznymi-chrze 
ścijanami** mającymi 8 posłów tworzy 
wspomnianą wyżej partię konserwa­
tystów7 protestantów, której obecnym 
wodzem jest Colijn. Poza tym w Izbie 
zasiada 6 liberałów demokratów, 4 
nar. socjalistów, 3 komunistów i po 2 
chrześc. demokratów i reformistów.

Ja k  wygląda ideowe oblicze po­
szczególnych partyj? „Prawicę’4 par­
lamentarną tworzą katolicy, _ _ partia 
anty rewolucyjna i hist.chrześcijańska- 
Na ^.lewicy’* znajdu ją się iiberali-dc- 
mokratyczni, socjaliści i komuniści. /

glię, która na Dalekim Wschodzie . u- 
stala ścisłe swe postępowanie ze S ta­
nami Zjednoczonymi- W Hongkonku 
uchwalono przymusową służbę wojsko 
wą. Jednocześnie wojna z ZSRR na 
granicy mandżurskiej, komplikuje się 
sprawą Sachalinu. Już  floty obu 
państw7 wpłynęły na niebezpieczne wo­
dy. A tymczasem wojna z Chinami 
trwa...

Japonia stoi w obliczu rosnących 
trudności. Czy zechce je rozciąć mie­
czem?

MIECZ.

pośród party j prawicowych rekrutują 
się zagorzali zwolennicy.

DALEKO IDĄCYCH REFOR3I 
GOSPODARCZYCH I  PO LI­

TYCZNYCH.
Powstała w r. 1926 partia rzym.- 

katolicka jest oficjalną reprezentacją 
katolicyzmu w Holandii- „Państwo 
musi być ożywione pozytywno-ehrze- 
ścijańskim duchem* — oto program 
tej partii. Stąd też wynikają, żądania 
w kierunku odpowiedniego prawosław 
stwa małżeńskiego, obyczajności i 
ochrony rodziny,

JA K O  KOMÓRKI PODSTAWO­
W E J W P  AA-NT W IE.

Partie antyrewolucyjna i hist.chrze- 
ścijańska wywedzą się z jednej wspól­
nej partii antyrewolucyjnej, powoła­
nej do życia w roku 1878 przeiz jednego 
z twórców nowego parlamentaryzmu 
holenderskiego ks. dr. Kuypera. AVe- 
dług programu tej partii źródło wszel 
kiej władzy państwowej leży nie w 
woli narodu, ani w prawodawstwie, 
ale wyłącznie w Bogu. Porządek rze­
czy, podany w Piśmie Świętym, ma 
być wyłącznym drogowskazem p>stę- 
powania. Podstawą ustroju państwo­
wego jest wolność osobista obywateli. 
Pod względem politycznym obie partie 
idą po linii idei demokratycznych. Jak  
widać, ideologiczne partie te zbliżone 
są do katolików, podział zaś ma raczej 
historyczne,

N IŻ PRAKTYCZNE MOTYWY 
J Trzecia z najliczniejszych party j — 

socjaliści — stanowi zarówno pod 
względem religijnym, jak i społeczno- 
politycznym antytezę wyżej wspom­
nianych party j. Je j antyklerykalne 
stanowisko spowodowało w znaczny m 
stopiu to, że aczkolwiek partia ta po­
siada dość duży wpływ w masach, \v 
latach powojennych nie była powoła­
na ani razu do tworzenia gabinetu. 
Proaram  poi. społeczny opiera się 
PRZED E W SZYSTKIM  \  A W IEL­

KIM PLANIE PRACY.
Obie skrajne partie nar.-socjalistycz 

ne pod wodzą M usserta i bomunistycz

W telegraficznym
skrócie

SYN KRÓLA ZÓGU CHORY
Z Oslo donoszą że b. król Zogu z 

rodziną odłożył zapowiedziany na pią 
tek wyjazd do Antwerpii z powodu 
nagłej choroby syna Aleksandra.(

Zamówione miejsca na statku zo­
stały odwołane, następny zaś statek 
odchodzi w przyszły piątek.
-Sz a l e n i e c  s i e d z i a ł  d w  a  d n i

W  DNIESTRZE
,W Mariampolu uległ chory umysło 

wo, Ferdynand Pajda, atakowi szału 
i przez 48 godzin przebywał w Dnie­
strze nie chcąc stamtad mimo starań 
przechodniów wyjść. Wkońeu uległ a- 
takowi i utonął.
POŻAR NA PAROWCU N IEM IE­

CKIM
K atastrofalna eksplozja przerwała 

nakręcanie wielkiego filmu niemieckie 
? g o  p. t. „Ostatni apel**. Część tego fil­

mu nakręcana była w pobliżu Świno- 
ujcia na Bałtyku przy7 współudziale 
jednostek niemieckiej floty wojennej.

Na parowcu ,Reiher”, na którego 
ookładzie znajdowali się główni wyko 
nawcy wybuchła z niewyjaśnionych 
przyczyn bomba wskutek czego paro­
wiec został silnie uszkodzony i zaczął 
tonąć.

Wśród aktorów powstała panika, 
jednakow-oż dzięk iszybkiej pomocy n- 
dzielonej przez załogę, personel arty ­
styczny oraz załoga parowca zostali 
uratowani.

Wśród aktorów znajdowali się czo 
łowi artyści filmu niemieckiego Emil 
Janning, W erner K raus i Józef Sie- 
bert oraz reżyser Kimmich-

na nie mają żadnych wpływów w 
kraju , który jest nader przywiązany 
do idei demokratycznych, do wolności 
indywidualnej i — w przeważającej 
mierze — do postępowania w myśl 
zasad chrześcijańskich.

Upadek gabinetu „fachowców**
wskazuje iż przyszły rząd będzie mu­
siał mieć charakter polityczny, co prze 
mąjssda za tym, iż — w obecnej sytu­
acji — ponownie dojdzie do zjednocze­
nia obu chwilowo powaśnionych par-, 
ty j: katolickiej oraz połączonych anty. 
rewolucyjnej i hist.-ehrześcijańskiej.

A. P.

1 SIERPNIA 1914 ROKU.

Minęło ćwierćwiecza
Mobilizacja powszechna w Niemczech I 

wypowiedzenie wojny Rosji.
Francja w odpowiedzi na ultimatum nie 

mieckie w sprawie określenia jej stanowi* 
ka wobec wypowiedzenia przez Niemcy woj 
ny Rosji, odpowiedziała, że uczyni to, co 
będzie uważała za korzystne dla siebie, a w 
part; godzin potem ogłosiła powszechną mo 
bilizację. W rezultacie lokalny konflkt au 
striacko — serbski, wobec stale narastają 
cych w ubiegłych latach przeciwieństw, 
przerodził się w wojnę europejską. Niemcy 
zdecydowani na pogwałcenie neutralność’ 
Belgii, łudzą się jeszcze, że Anglia pozosta 
nje w tej wojnie na uboczu.

Wśród ogólnego międzynarodowego poru 
szenia, podnoszenia wielu spraw politycz 
nych na arenie międzynarodowych stosun 
ków, o sprawie polskiej było głucho i cicho. 
Żadne z państw zaborczych nie chciało lej 
sprawy podnosić, każde bowiem zdawało so 
bie sprawę, że raz podniesiona, nie zejdzie 
już. z widowni politycznej i  w taki czy inny 
sposób musi być rozwiązana. Było jasne, 
że głos w sprawie polskiej podnieść może 
tylko naród polski i od stopnia siły, jaką po 
trafią Polacy na początku wojny ujawnić, 
zależeć będzie w dużym stopniu dalszy 
rozwój tego zagadnienia.

W  tym kierunku zamierzenia Płsudskie 
go streszczały się w przygotowaniu polskiej 
siły zbrojnej, która niezależna pod wzglę 
dem politycznym, mogłaby we właściwe) 
chwili wystąpić w imieniu narodu polskie 
go i reprezentować jego prawa do niepodle 
głości państwowej. Wobec potrójnej niewo 
li, jakiej od przeszło wieku ulegał naród poi 
ski. Józef Piłsudski, jako teren prac przygo 
towawczych wybrał b. zabór austriacki ze 
względu na to, że Austria z trzech zabór 
ców najmniejszą reprezentowała siłę i wią 
cej niż pozostali musiała się liczyć z Pola 
kami. Wzrastający antagonizm między- tym 
państwem a Rosją, dawał gwarancję, że 
ruch przeciw Rosji skierowany nie będzie 
narażony na prześladowania i znajdzie wa 
runki rozwoju. Przygotować wyszkolone 
pod względem wojskowym kadry Wojska 
Polskiego, które w razie wojny winny ru 
szyć do Królestwa i tam wzrastając w siły 
podjąć walkę zbrojną — oto cel, jaki stał 
przed Józefem Piłsudskim. Cel ten wobec 
wybuchli wojny światowej wśród szeregu 
trudności j przeszkód zbliżał się ku reaPza 
cji. W razie wybuchu wojny Piłsudski n  
mierzał wkroczyć ze swymi oddziałami da 
Zagłębia Dąbrowskiego. Tam bowiem zacho 
wane zostały związki organizacyjne z okre 
su rewolucji 1904— 190ó wśród licznej i p-» 
triotycznie nastrojowej wielkiej rzeszy ro 
botniczej. Wejście na ten obszar oddziałów  
Wojska Polskiego pociągnęłoby wielu ocho 
tników do jego szeregów — pozwoliłoby mu 
się rozwiązać w krótkim czasie liczebnie i 
prowadzić dxialania w najbardziej sprzyja 
jąeej atmosferze.

Dlatego też Piłsudski już dnia 1 sierpnia 
wysłał pierwszy wywiad z Krakowa do Za 
głębia Dąbrowskiego z zadaniem przepro 
wadzenia obserwacyj nad granicą, stwier 
dzenia jak zachowują się Rosjanie i zbada 
nia nastrojów ludności. Zadanie to poruczo 
ne zostało Romanowi Starzyńskiemu i Józe 
fowi Szajewskiemu. Odprawę z nimi prze 
prowadził Walery Sławek oficer w Komen
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Rejestracja osób obowiązanych
do świadczeń osobistych

Rozporządzeń i® Frezy de r.t* Rzeczypospo 
litej z 24 października 1934 o świadcze­
niach osobistych (Dz. U. 14. P. z r. 1939 
nr. 55 poz. 354) upoważnia w artykule 11 
Rack. Ministrów d a  nałożenia ja t  w  eza-sie 
pokoju obowiązku zarejestrowania się na 
osoby należące do- pe witych zawodów i po- 
dttrguyące iw i a dczctt Mira osobistym. Należy­
to  zaznaczy#, iż świadczeniom osobistym 
podlegają, wszyscy mi eszkań-cy Państ w'.» 
pbo obojga w wieko od ukończonych tat t?  
do M&OH-ezOaych lat 60. z wyjątkiem osób 
pełniących czynną służbę wojskową, du­
chownych, sędziów i prokuratorów, fu 'k -  
cjou»tius*ów państwowych, pracowników 
kolei państwowych i Francusko - Polskie 
g.s» Towarzystwa Kolejowego, pracowników 
przedss eb i orstwa państwowego Polska Pocz 
ta  Telegraf i Telefon, Monopolu Tytoniowe 
go. v><-rytusowego i Sołttego, pracowników 
iuslylucyj ubezpieczeń społecznych i Fuu 
duszo Pracy, (zwolnienie u-ie dotyczy je­
dnak lekarzy i personelu pomocniczo sa­
nitarnego) „ pracowników polskich- praedidę 
btorstw regularnej komunikacji powietrz­
nej l wreszcie personelu Obcych przedstaw’ 
cieistw dyplomatycznych i urzędów konsu 
ianiycii a także ich rodzin.

Rada Ministrów, na podstawie wspom 
pianego przepisu rozporządzenia Prezydeu 
ta Rzeczypospolitej, wydala rozporządzenie 
z  dnia 39 maja 1939 (Dz. f ,  R. i*V nr. 4k 
po*. 3ft9). którym nałożyła obowiązek te je 
słracji a a  osoby — Oczywiście tytko te, 
które podlegają świadczeniom osobistym— 
posiadające umiejętność wykonywania 
czynności zawodowych w przemyśle, han­
dlu, rołuictwie, komunikacji oraz w in­
nych dziedzinach pracy mogących mieć zna 
rżenie dla obrony państwa. Jedłioeześióe 
Rada Ministrów powici żyła Ministrow i O  
pieki Społecznej zarządzenie rejestracji 
— w- porozumieniu z mnymi właściwymi 
miaisterstwami — w stosunku do poszczą 
góinych kategorii osób.

Jak  widać więc, Rada Ministrów uato~ 
tyteł obowiązek rejestracji na jak najszersze 
rw sa t ludności, określając tyłka w- sposób 
bardzo ogólny osoby olx>wiązafte do reje­
stracji., dokładne wat o miast sprecyzowanie 
osób powwhuiyeh dó rejestracji będzie na- 
leżało do M inistra Opieki Społecznej który 
niew ątpliw ie przede wszystkim zarządzi re 
jest rację w stosunku do tych zawodów, ja­
kie z. punktu widżetua obrony państwa są 
obecnie oujwazaiejsze.

Ostatnio Ministrowie Spraw Wojsko­
wy eh oraz Spraw Wewnętrznych w porożu 
m ieniu z Ministrem Opieki Społecznej ! 
innymi zainteresOwainmi ministrami wy- 
dtełl rozporządzenie normujące właściwość 
władz przeprowadzających rejestrację i 
tryb postępowania w tych sprawach. We­
dług tego rozporządzenia władzami włości 
wymi do przeprowadzenia rejestracji są » »  
jewótlzkie biura Funduszu Pracy (ekspO zy 
tury) oraz instytucje, którym powierzone 
zostały czynności wojewódzkich biur Fun­
duszu Pracy. Do rejestracji wzywa się w 
drodze publicznych obwieszczeń, które po­
winny być rozplakatowane eonajmniej na 
M dni przed terminem rozpoczęcia rejestru 
r;ji. Obwieszczenie będzie wskazywało oso 
by obowiązane do zarejestrowania się, ter 
hi in  zgłoszenia się tło  rejestracji, miejsce 
zgłoszenia się, dokumenty jakie natęży 
przedstawić przy zgłoszeniu oraz rygory 
kar lie ara niedopełnienie obowiązku reje 
at-racji.

Zgłoszenie do rejestracji musi być doku 
naiie przez osobiste sławienie się przed wła 
drą przeprowadzającą rejestrację; w wyja'- 
kowych wypadkach wiadze przeprowadza­
jące rejestrację mogą zezwolić rta zgłosze­
nie pisemne i sposób zgłoszenia podać w 
obwieszczeniach.

Dane uzyskane przy rejestracji wpisuje 
się do kart rejestracyjnych.

Osoby rejestrujące się obowiązane są 
przedstawić władzy przeprowadzającej reje 
*4racjo zaświadczenie o przynależności do 
zawodu jaki powołany został do rejestra­
cji. W tym celu właściciele (kierownictwa) 
przedsiębiorstw, zakładów i Instytacyj prze 
myślowych, handlowych, komunikacyjnych 
oraz gospodarstw rolnych obowiązani są 
wystawić zatrudnionym u nich osobom-, po 
wołanym do rejestracji, zaświadczenia 
stwierdzające kwalifikacje zawodowe (przy 
należność do zawodu). Zaświadczenia te o * 
bok stwierdzenia kwalifikacji zawodowych

tych osób, powinny zarazem podawać wy 
sokość pobieranego pi zez n!cb wynagrodzę 
nia. Rozporządzenie podaje wzór takiego- 
zaświadczenia. Zaświadczenie powinno być 
doręczone osobie powołanej do rejestracji 
przed terminem rejestracji,, tak by dana 
osoha mogła je przedstawić władzy prze­
prowadzającej rejestrację.

Ukazało się roapotaąicbe&iei mini­
stra sprawiedliwości * 19 Lipca r. !>. 
wydane w poroztratienm z n rr. ouczt i 
telegr. o sporządzaniu prze--, urzędy 
i agencje pocztowe protestów weksli.

Urzędy i agencje pocztowe mogą 
sporządzać protesty weksli bez ograni 
czeoia sumy wekslowej, ftt»( v tlicje ta 
nie mogą sporządzić protestów- weksli, 
jeżeli: l)  weksel jest wystawiony w 
języku innym. niż państwowy (na ob- 
szttrze województw poznańskiego, po* 
morskiego- i śląskiego weksle mogą 
Tjyć wystawiane w języku niemie­
ckim); 2) weksel jest wystawiony za­
granicą łub na walutę zagraniczną; 3) 
weksel jest wystawiony na obszarze 
W. M. Gdańska choćby w walucie poi

W uh. sobotę zakończone zostały półko 
tonie letnie w powiecie olkuskim. W ciągu 
miesiąca korzystało z nich przeszło 600 
dzieci najbiedniejszych. Wyniki przebywa 
ula dzieci na półkoloniach okazały się nad 
zwyczaj zadawalające, dzięki bowiem do 
bremu odżywianiu, wszystkie poprawiły się 
i  nabrały radości życia. Półkolonie prawa 
dzone były przez Zw. Pr. Obyw. Rob. przy 
pomocy harcerstwa. Ogólny koszt wynosił 
zgórą 12 tys. zł. pokryty przez powiatowy 
komitet Pomocy Dzieciom i Młodzieży w 
Olkuszu, ktróego prezesem jest dr. Łapiński.

Zakończenie półkolonii odbyło się wszę 
dzie uroczyście z popisami dziatwy^ W Ol 
kuszn byli na nich pp starostwo Mędało 
wie, dr. Łapiński, księża i wiele zaproszą 
nych gości.

Osoby, które z jakichkolwiek powodów 
nie mogą przedstawić dokumentu stwierdza 
jącego kwalifikacje zawodowe, będą stwier 
dzac własnym podpisem na karcie rejestra 
cyjaej posiadanie tych kwalifikacji-.

Osobom, które dopełniły o! w wiązki* r s r  
jestracji, władza przeprowadzająca rejestru 
cję wydaje odpowiednie zaświadczenia.

slsiej; 4) weksel jest zaopatrzony adre 
sem;5) protest ma być sporządzony 
przy przedstawianiu kilku egzempla­
rzy tego samego wekslu, albo przy 
przedstawieniu orygin-afu i odpisu 
wekslu.

Urzędy i agencje pocztowe spi>rządza 
ją protesty weikałj we- wszystkich raie-j 
scowttściaeby które są obsługiwane- 
przez liatonoszów wiejskich. Warunki 
przyjmowania i przesyłania w listach 
zlwenio-wych weksli, przeznaczonych 
do protestu, określa ordynacja poczto 
wa. Rozjyorządzeaia to wchodzi w żyt 
eie z dn-jem- dzisiejszynr a ukarało 
się ono w ar- 155 „Dziennika Cstaw'4 * 

aierpia r. (>.

Różnego rodzaju zabawne i humorystycz 
tle popisy dziatwy (na półkolonii w Olku 
szu było ich 150) ich beztroskość i żywość, 
n a jle p ie j  świadczą o wychowaniu i opiece 
dizałwy pod ogólnym i oddanym kierownic 
pvem p. Szmydowej.

Dziatwa wręczyła p. starościnie kwiaty, 
otrzymując wzamian wielką torbę cukier 
ków.

Na z a k o ń c z e n ie  tej miłej gościny na kolo 
nii i jednocześnie pożegnanie jej, dziatwą 
odśpiewała pieśń o. „.Pożegnaniu kolonii* t 
modlitwą harcerską

Przy wspólnej herbatce, piękne przemó 
wienie do dzieci wygłosił starosta mgr. Mę 
dal*. Jedefl z chłopców wręczył p. staroście 
zł. 9.47, zebrane wśród dzieci na FON,

Pruiiggl

JT«jir m c /
u/9jqi§€Ędl*aniy ?

Poczt* lubi się szczycić tym jak 10 
sprawnie doręczane są przesyłki drogą lot. 
tuczą do dalekich krajów, ta k  szybko i jak 
nie drogo.

My zaś ciągle upieramy się przy jed­
nym: poczta lotnicza do- Wysp- Dziewiczych 
— pięknie, ale także natęży doręczać wszeł 
kie przesyłki do pobliskiego Bukowna. 
Sławkowa. Gkradzionowt* i wiełt*. wiełw 
innych małych zapadłych na głuchej jw®- 
wincji miejscowości.

Już o, tym zresztą ptsaUśnay. lec* wciąż- 
będziemy uparcie powtarzali, bo- nam tek 
jest nieprzyjemnie że Czytelnicy- donoszą o 
nieotrzymywaniu gazety.

Prenumerat* zapłacona, gazeta norma! 
nie wystana, a poczta nie doręcz*.

Dlaczego? Kto w końcu ponosić ma za 
to odpowiedziała ość?

My gołosłowni nie jesteśmy. Niżej *a 
miesaczam-y odpowiedź redakcji, która wf 
mownie świadczy o  jakimś p o m ia jn  »ie 
porozumieniu między pocztą * adresatem.

Niechże więc, obok chwalebnej dążno­
ści do szybkiego doręczania poczty na ko­
le podbiegunowym, pomyślą właściwe czy® 
nikł o równie szybkim i niezawodnym do­
ręczeniu adresatowi, który znajduje *ię tuż 
i napróżno- oczekuje na gazetę lob list » 
jśobliskiegp miastau. wina.

Odpowiedzi Redakcji
WP, JÓZEF ZM ĄC  — »LM ’.HOWOffAc 

Gazeta jest wysyłana rodzieftwie. Prosimf 
reklamować na poczcie

 eO o------

ąi&śniku
TRANSMISJE Z TERENU COF.

Polskie Radio stara się w transmisjach’ I 
reportażach ujmować jaknajpełn-iejszy ob 
raz życia współczesnej Połsti we wszystkich' 
jegp przejawach, społecznych, gospodor
czych. kulturalnych i innych.

Oczywiście, że w realizacji tego płsuu nią 
mogło zabraknąć trausinisyj. L reportaży ■ 
Centralnego Okręgu PTzemęsiOwego. Wsp« 
nittła dynamika rozwojów* ziem wchodzą 
cych w skład okręgu, bogate w wyniki pi* 

j  ca inżynierów t robotników polskich, dwa 
rzająca wspaniałe rezultaty — te temat »*• 

| zmiernie wik-jęczny- di* mikrofonu radiowe 
: go, poszukującego dziedziu tętniących tjr 

ciem, twórczością i postępem.

Polskie Radio nada kilkadziesiąt transmit- 
syj *. Gentiulnego Okręgii Przemysłowego, 
które zobrazują dorobek gospodarczy Polski 
u atym terenie-.

RierOwlłik Wydziału Tra-nsaiisyj t R« 
portaży Polskiego Radia, red. Tadeusa Stree 
teLsk.i, objechał wraz z delegatem Minister 
stwa Spraw- Wojskowych terea Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, ustalając szczegół* 
wo poszczególue punkty trattsmisyj, Natetjr 
przypuszczać, że cyk! transmisyj. COP-u sta 
programu radiowego w najbliższym czasie, 
uie się jedną z najwartościowszych pozycyj

Przy okazji należy w psom nieć jeszcze o 
innym cyklu transmisyj, który ukaże n*m 
życie królowej rzek Polski — Wisły od fr*  
deł uż do ujścia i wyrazi w kilktidziesięc n 
obrazach podstawową prawdę polskiej rac-jl 
stanu, ujęta, syntetycznie w głośnych sło
wach Ministra Recka ..Od Bałtyku o.p-p
eh nać się uie damy‘t

 oO»------

Samorządy tniejskl* i wtzjskłt
NIF. GHEĄ NOWYCH C»jŹARt>W.

Jak się dowiadujemy, przyszły budżet 
Minister, Oświaty zostanie zredukowa-ny 
o przeszło 7 mjln. zł. Min. Wyznań Ret. i 
Ośw. Publ., pragnąc zmniejszyć kryzy* w 
szkolnictwie, wystąpiło do Min. Skarbu * 
projektem przesunięcia części etatów nau 
czycielskich na samorządy miejskie i wiej 
skie.

Projekt Min. WR. i OP spotkał się z bar 
dzo ostrą krytyką czynników- samorząd® 
wych i nauczycielskich, które widzą w nim 
niebezpieczny precedens, dla przyszłości 
szkolnictwa i sa-morządu w Polsce.

Pilcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sleleckle;
jasne pilzneftskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkle
z  Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"

W SoSnO W C U  (Telef. Nr. 6 2101).

Polecamy rdwniet IM sztuczny z wody źródlanej.

Protesty weksli przez poczt;
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem dzisiejszym

Reŝ mircic/a-OoivcIng |  
„ P y l i / ł  f  S  O  E  &  A  !%l S  E “  I

teł. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SAłKłWA * teł. 627-81

W i e c z o r y  s f e r g t M S & w w e  I
ttajpięknie;i«xego miesiąca pol^kii-go lata twoźaa spędzie liewtrosko W

vr naszym ogrodzie..
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego- 
Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy — zespół 

J. W i sławskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone. I

Zakończenie półkolonii
w olkuskim
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Dzielny dozorca przyczynił s ię  do schwytania niebezpiecznych przestępców

Wczoraj pisaliśmy o sensacyjnym 
pościgu policji za dwoma whtmywaj 
czarni na t. zw. ,bagrze“ pod Mysło­
wicami, którzy spłoszeni zostali pod 
czas kradzieży w Sosnowcu.

Dwaj zawodowi złodzieje: feek Bo 
icnsztajn Rędzin, K ołłątaja 4; i Lej- 
zor Jakubowicz bez stałego miejsca 
zamieszkania od dłuższego czasu po­
szukiwani przez władze bezpieczeń­
stwa za różne kradzieae — uplauowa- 
li włamanie do mieszkania Moszka 
Landaua w Sosnowcu, Towarowa 2. 
IW biały dzień przy pomocy łomów usz 
kodzilj zamek i niespostrzeżenie dosta 
Ii się do jego mieszkania, Landauo- 
wie w tym czasie wyjechali z Sosno 
wca, polecając opiece swe mieszkanie 
dozorcy domu, p. Władysławowi 
Dzwonkowi-

Dozorca domu spostrzegłszy wła­
mywaczy w mieszkaniu powiadomił za 
pośrednictwem przechodniów policję, 
sam natomiast postanowił uwięzić ich 
w  korytarzu. Złodzieje mając zamknię 
te wyjście rzucili się do ucieczki okna 
mi. Zaalarmowani domownicy z dziel­
nym dozorcą na czele wszczęli za wła­
mywaczami pościg. Jed n o eześn b j^ jb

Dodatki n& dzieci
DO RENT INWALIDZKICH LUB 

STARCZYCH.
Prawo do dodatku tui dz'ecko do renty 

h walidzkiej lub starczej jest uzależnione 
od istnienia następujących okoliczności: 1) 
pozostawania dziecka w stanie wolnym. 2> 
braku po stronie dziecka uprawnień do ren 
ty sierocej po jaikejkolwiek bądź innej oso 
bie ubezpieczonej, oraz 3) nieprzekroczenie 
przez dziecko 18 lat tycia względnie odby­
wania przez dziecko w wieku od 18 lat do 
ukończenia 24 lat życia studiów w zakla 
wach naukowych publicznych łub mających 
prawa publiczności.

 — x --------------

Po 120 letniej ołeoktcnoścl
POWRÓCILI OO. BENEDYKTYN)

DO TYŃCA
Historyczna osada Tyniec pod Krako­

wem przeżywała w niedzielę podniosłe uro 
czystości, związane z powrotem do Opac­
twa tynieckiego po przeszło l20Tetniej nie 
obecności OO. Benedyktynów, dawnych wk> 
darzy starożytrtego opactwa: Tyniec na ale 
dzielne uroczystości przybrał niezwykle 
uroczystą szatę.

U wylotu drogi, prowadzącej do klaszto 
ru tynieckiego, ustawiono bramę z napi­
sem ..Tyniec OO, Benedyktynom. przy któ 
rej odbyło się powitanie. Zebrali się przed 
sta wici ele władz państwowych i cywilnych 
oraz duchowieństwa: w imieniu ks. Metro 
polity Sapiehy ks. dziekan .1 Niec i luni, 
dalej dziatwa, delegacje organiź^cyj m iej­
scowych oraz komitet przyjęcia ‘JO. Bene­
dyktynów n aczele z wójtem gminy Emile 
wiezem w strojach regionalnych.

O godz. 10 przybyli OO. Benedyktyni 
na czele z Opatem O. Teodorem Neve, po 
witani przez miejscową Orkiestrę, a następ­
nie przemówił wójt Emilewciz. Po dekla­
macjach dzieci i wręczeniu przez dwie go­
spodynie tynieckie O. Opalowi Neve chicha 
i soli, wygłosił przemówienie jeden z OO. 
Benedyktynów.

Udano się następnie procesją do klusz- 
toi u opactwa na wzgórzu, gdzie u wejścia 
do kościoła nastąpiła uroczystość objęcia 
w- posiadanie przez OO. Benedyktynów o- 
pactwa tynieckiego.

Przybyli do opactwa tynieckiego pń 
przeszło 120-letniej przerwie OO. Benedyk 
ty u i pochodzą z Belgii, są oni jednak na 
rodowości polskiej. Dotąd znajdowali się 
Oni w Polsce tylko w Lubin, w poznańskim
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DR A W YROKI ŚM IERCI 

W B E R L IN IE
W  Wirtembergii stracono 43-letnie 

go Eugeniusza Maureraz za zamordo­
wanie swego nieślubnego dziecka. Ścię 
to także 38-letniego Maksa Lorentza, 
który uciekając z więzienia, zadał cięż 
kie rany siekierą strażnikowi więzień 
nemu.

ciła się za nimi w pogoń policja Po­
ścig trwał około godziny. Włamywa­
cze przemęczeni wreszcie ucieczką po­
stanowili schronie się w t. zw. „ba- 
g rać ’ obok Mysłowic. Na miejscu zdję 
li szybko z siebie ubrania i wskoezy- 
ezyli do wody. Borensztajn udawał, że 
się kąpie, natomiast jego współtowa­
rzysz, Jakubowicz ukrył się w wikli­

nach. Mimo to rozpoznano iok i w 
stroju kąpielowym wsadzono do prze­
jeżdżającej w tym czasie taksówki, a 
następnie odstawiono do komisariatu 
w Sosnowcu- Dodać należv, że Boron- 
szłajn ma do odsiedzenia półtora roku 
więzienia za różne kradzieże,,

Sensacyjny ten pościg odbił się gło 
inyai echem w Sosnowcu.

Dziecko utonęło w kałuży
Tragiczny wypadek w Grodźcu

W Grodźcu wydarzył się tragicz­
ny wypadek utonięcia 2-łetniego Janu  
sza Siodurskiego z G-rodźca. Dziecko 
bawiło się na podwórzu. W pewnym 
momencie wpadło do kałuży, w której 
nie mogło się wydostać. Krzyki dzio

ska usłyszeli rodzice i pospieszyli z 
natychmiastową pomocą.

Ratunek okazał się jednak spóhiio 
ny. Dziecko wkrótce zmarło. Kałuża 
powstała na skutek ostatnich opadów.

Pobili notom) l toporkiem
mieszkańca Strzyżowie

Wczoraj został pobity przez aiezna 
nych sprawców mieszkaniec Strzyżo­
wie Stefan Pierzak.

Pierzak został zaczepiony pr/oz 
nieznanych sprawców, którzy zadali 
nvu kilka ciężkich rau nożami i io j tr -  
kiem.

Pobitego przewieziono do szpil a’a 
I światowego.

NOŻEM W SERCE
Drugim pobitym jasi mieszkaniooi 

Będzina Ludwik Sztajer, któremu ró­
wnież nieznani sprawcy zadałi cios ba 
gnetem w okolicę serca. Sztajer w sta 
n e  bardzo poważnym przewieziony, 
zc.dał do szpitala powiatowego w Bę­
dzinie.

Katastrołi pociągu
W  KAZIM IERZU

Wczoraj na stacji w Kazimierzu 
wykoleił się pociąg towarowy, zdąża­
jący z Sosnowca,

Skutkiem tej katastrofy nastąpiło 
opóźnienie w ruchu pociągów osobo­
wy cb.

S trat poważniejszych nie bwto.

IM
Onegdaj w nocy okojo godziny L*2 

r.a mieszkanie Chila Cherszłikiewie/a 
i bank Żydowski przy ul. Żwirki i 
W igury w Żarkach, pow. Zaw:ereiań-

n a  b a n k  i g c l o i f i l r !  i w Ż a r k a c h
bandyci zrabowali z kasy banku I I I  
zl. w gotówce oraz blankiety w^kslo*

ski, pięciu uzbrojonych w rewolwery 
zamaskowanych bandytów dokonało 
śmiałego napadu rabunkowego.

Pb sterorvzowaniu domowników

99

C a i G —n a w ś a u r a n is  /1 r  o  r “
Icar.fiVkice, ul. 1-bo Mb|«  •-

1*1. •  1-901 • •  755 Rodzlem la M  791

BOLCIO KAM INSKI (znany humorysta) ze swoją partnerką 
K RYSTY SSKA  w swoim pizebojewym repertuarze 

URBAŃSKA w tańcach charakterystycznych 
P,vLA Rl w tańcach klasycznych

_

występować będą od dn it 1 sierpnia r. b.

BOLCIO K A M IŃ SK I popisy wad . ę będzie codziennie od godz 
i w K A W IA RN I „SAVOY ‘ przy cenach normalnych. 
Na werandzie eony dzienne do godz. 24-ej.

i m ,  30

Wiadomości bieżące
W i ó r e k

1
Sierpień

Dziś: Piotra 
Jutro: NMP. Anielak. 
Wschód ilońca: 4,')0 
Zachód słońca 19,35

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury u orne potuią następująco 

tu lck i:
J .  OarbaezewskieKO, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow ski, ul. P iłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 3 go M aja 18 
W. W asilew skiego, ul ' 'ogrzejo  wska 10 
W. Zielezlńskiego, :■ 28.

Nieziikwidow^uy zatarg
W  FABRYCE STACHERSKIEGO 

W SOSNOWCU
W dniu wczorajszym w inspekto­

racie pijacy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja w sprawie zawarcia umo­
wy zbiorowej w fabryce pilników S ta­
churskiego w Sosnowcu-

Pertraktacje zostały przerwano, 
gdyż właściciel fabryki nie wyraził 
zgody na zawarcie umowy zbiorowej.

Złamał kręgosłup
SKACZĄC DO IFOOY

Niezwykle tragiczny wypadek wy­
darzył się w Kluczach, któremu uległ 
1?-letni chłopiec S tanislav  Jampieh, 
Jau  pich, kąpiąc się w KI ••.czacli sko­
czył de wody tak nieszczęśliwie, że do 
z. V  złamania kręgosłupi

Nieszczęśliwego chł >rca przewiezie 
no Jo szpitala w Olkuszu, skąd nastę­
pnie przetransportowano do szpitala 
snifu fvicckiego-

Uciekł z zakładu
WYCHOWAWCZEGO

Policja zawierciańska zatrzymała 
Mariana Naporę , zam. w Zawierciu 
przy ul. Górnośląskiej 10, który zbiegł 
z zakładu wychowawczego w Stodzień 
cu i ukrywał się w Zawierciu.

we na ogólną sumę 35.700 zł, po czym 
zbiegli w niewiadomym kierunku. Za
bandytam i policja zarządziła pościg.

Szkoła Zawodowa
DLA METALOWCÓW W KIELCACH.
Prey zakładach „Huty Ludwików1 w 

Kielcach zostaje uruchomiona szkoła ta w l 
dowa pod nazwą „Piywatna Męska Szkota 
Mechaniczna Huty Ludwików Sp. Akc. w 
Kielcach'.

Działalność szkoły rozpoczyna się a 
dniem 1 września 1939 r. Na moCy zarzą­
dzenia Ministra WR. i OP. z dnia 12 maja 
1935 r. Nr. HI O. 3164/39, Szkoła uzyska 
la prawa szkół państwowych,

Opłaty za naukę zarówno praktyczna 
jak i teoretyczną pobierane nie będą. O® 
uczniów mogą być jedynie pobierane opla 
ty na zakup koniecznych do nauki *pr« f 
tów lub pomocy np. rysownic, szkicówek* 
zeszytów, metrów, tablic itp. przy czym ea 
kupione przedmioty sta ja  się własnością 
ucznia.

Wzamian za bezpłatną naukę, właściciel 
Szkoły tj. ..Huta Ludwików" zastrzega so­
bie prawo zobowiązania absolwenta do 
pracowania w odnośnym rzemiośle w ,.Hu 
cie Ludwików* conajmniej 3 lata, licząc 
od daty otrzymania świadectwa ukończę' 
nia Szkoły, za wynagrodzeniem stosowa­
nym w danej chwili w warsztacie,
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Ramantyczny muzykant
UPROWADZIŁ 15 LETNIĄ DZIEWOJ!}.
Osttanio odbyła się w Swieciu na Pomo 

rzu rozprawa przeciwko 30 letniemu bezrO 
botnemu Władysławowi Szóstkowskicmu, 
ktróy będąc przyjacielem Anny Rurowej 
uprowadził jej 15 letnią Córkę Mariannę.

Pod pretekstem bliskiego ślubu Szóstkow 
ski wybrał się z Kurówną w świat za rab '« 
jąc na życie jako przygodny muzykant. Do 
tarłszy do Tarnowskich Gór romantyczna 
para została zatrzymana przez poRcję. Wo 
bec lego, że ..narzeczona' Szóstkowskiego 
jest niepełnoletnia, sąd skazał go na 6 tnie 
sięcy więzienia.

Zuchwały nożownik
przebił przechodnia nożem

Na powracającego do domu Eug. do szpitala w Zawierciu 
Szymczyka, zam- w Zawierciu przy ul. N a al- Krótkiej w Zawierciu, zo- 
Kijowskiej 10, napad nieznany spraw stał pobity przez nieznanego^ sprawcę 
ca który dwotkUwie pobił Szymczyku, niej. Stanisław  Adamski z Zawiercia 
zadając mu ranę kłutą powyżej lewe- któremu ten sam sprawca skradł z ki® 
go biodra. Ofiarę pobicia przewieziono szeni marynarki V4 litra  wódki.
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W pogoni za złotym runem
Czeladzianfn padł ofiarą niezwykłego oszustwa

Oszuści zagłębiowscy w padli na 110 
wy sób w yłudzania pieniędzy.

TY zekorał się o lym  m ieszkaniec 
t  zcladzi, handlarz bydła. Cbaim Gry- 
zgrve (Boczna 4) k tó ry  na fałszyw ych 
banknotach pragnął dorobić się fo rtu  
ny. G ryzgry p rześladow ały  niepowo­
dzeń'em, dowiedział się, iż jeden z je- 
g-> współwyznawców vv Będzinie ma 
fabrykę fałszywych pieniędzy w k tó -  
le j  w yrabiane są 20-to zlotowe bank­
noty.

N ie zdradzając p i zed nikim  z lo - 
)>:■ te; tajem nicy, zabrał z so ba 300 zł.
* ; dał się pod w skazanym  mu adre­
sem, by za tę kwotę nabyć odpowie­
dnią dość fałszywych pVniędzy.

G ryzgrynow i zachowującemu jak  
■'rajdiiłoj idącą ostrożność wymieniono 
za f%  zł. — 3.500 zł. rzekomo falszy- 
v  ch pieniędzy. Czeladzianio, w raca­
jąc po całej tranzakcji lc domu został 
iedrsk  nieoczekiwanie zatrzym any 
p zez dwóch osobników, k tór ’■ poda­
jąc -ię za wywiadowców po lic ji,. usiło 
w,»T odprowadzić go d> kom isariatu  
P. P . w Będzinie.

G ,yzgryn  niem ile rozczarow any te 
g r ri dzaju  spotkaniem  oononow ił r a ­
tować się ucieczką odrzucając ed sie­
bie w szystkie pieniądze. P.zekomi .,wy 
wiądewey* zrezygnow ali z. pośc;gu za 
firy rgrynem  i zadowolili się tylko m  
braniem  porzuconych f r i J .  niegu pie­
niędzy. G ryzgryn początkowa o swej 
przygodzie nie przyznał s ’ę nile nui, 
obaw iając się kary  sądowej. W  Wm-u

wypadek
W PUSZCZY RUDNICKIEJ.

W Puszczy R itduickiej w ydarzył się na 
ttąpujący n iezw yk ły  w ypadek. M ianow icie  
na polach w si Zegarynowo w ściek ły , jak si<; 
potem okazało —  lis  ukąsił krow ę jednej 
ł  tam tejszych w łościanek. Lisa chłopi za 
bili.

Po kilku  dniach pokąsana przez lisa  kro 
wa zachorow ała i gdy w ezw ano do niej we 
lerynarza w ileńsko — trockiego dr. Gnoiń 
skego, podczas oględzin krowa ugryzła le 
fearza.

U stalono, źe krow a była w ściekła, wobec 
tego dr. G noiński zm uszony był poddać się  
zabiegom przeciw ko w ściek liźn ie .

fb ire d ł do wniosku, że pid} ofiarą 
oszustwa i złożył skargę w policji. 
W ładze bezpieczeństwa niebawem usta 
lijy nazwisko oszusta. Okazał się i im 
Szmul In g ste r zam. przy ul. Podzam  
czo 27 w Będzinie. In g ste r nie fabryko 
w ał wcale fałszyw ych pieniędzy i Gry

zgrynowi przy w ym ianie wręczył 3500 
zł. dobrych banknotów, po czym zorga 
nizował fikcyjne zatrzv-mame łatw o­
wiernego kupca przez rzekomych funk 
c.ionariuszy w ydziału śledczigo.

Sprytnego oszusta osadzono w wię 
zieniu.

Kijem zabił matkę
Zbrodnia na tle sporu majątkowego

Gospodarz Andrzej Borun ze w si Rado 
m ice, w p ow iecie  ikeleckim , utrzym yw ał od 
klkunastu lat sw ą m atkę, M ariannę. Boruń, 
którem u opieka nad matką bardzo ciążyła  
stale m altretow ał staruszkę, a ostatnio n ie  
pozw olił jej korzystać z w yznaczonego doży 
w otn io  pola.

B oruniow a zaskarżyła syna do sądu, uzy 
skując w yrok przyznający jej tytułem  od

szkodow ania 600 zł. P on iew aż Boruń n ie  za 
p łacił zasądzonej kw oty kom ornik zajął 
mu inw entarz żyw y i m artwy.

W  przedzień licy tacji Boruń zażądał od 
m atki w strzym ania egzekucji. Rozwśc^eczo 
ny odm ową, uderzył staruszkę kijem  w  

skroń, zabijając ją na m iejscu. M atkobój- 
cę aresztwoano.

PO LA C Y  Z A M E R Y K I U N A CZELN EG O  WODZA
Baw iąca w  W arszaw ie wycieczka 

w ielkiej organizacji polskiej w .Sta­
nach Zjednoczonych — Zjednoczenia 
Polskiego Rzym sko - K atolickiego w 
Am eryce — pod przewodnictwem  p . 
prezesa Józefa  K ani, w tow arzystw ie 
przedstaw icieli Światowego Z w i ą z k u

Polaków  została p rzy ję tą  na audiencji 
przez Naczelnego W odza P a n a  M ar­
szalka Śmigłego-Rydza, którem u zło­
żyła w yrazy hołdu.

N a  zdjęciu — P an  M arszałek w ita  
się z uczestnikam i wycieczki.

114010
PR O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I

W torek 1 sierpnia .

6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,35 Gira 
nastyka 6 .50 Muzyka z płyt. 7-00 D ziennik  

poranny 7.15 Muzyka z p łyt 8.15 Pogadanką  
aktualna 8.30 Przerwa 11.57 S ygnał czasu. 
12.03 Audycja południow a 13.00 Przerwa
14.45 Przerw ane w akacje Opowiadanie Si, 
B roniew skiego 15.00 Muzyka góralska 15.15 
M uzyka popularna 15.45 W iadom ości gospo  
darcze 16.00 D ziennik  popołudniow y 16.1-9 
Pogadanka aktualna 16.20 Utwory organa  
we 10.45 K ronika literacka 17.00 Muzyku 
do tańca 17.45 Rezerwa 18.00 Recital śpte  
waczy 18.25 Koncert 19.00 Audycja dla ro 
botników 19.30 Przy w ieczerzy 20.15 R eezi 
wa 20.25 A udycja dla w si 20.40 D ziennik  
w ieczorny 21.00 ..Cyrulik sew ilsk i opera ko 
m iczna w 2 aktach. 23.00 W iadom ości 
dizennika 23.05 W iadom ości w języku nn  
m ieckim  23.20

KATOWICE

W torek 1 sierpnia

6.00 Pieśń poranna 6.03 Dzień dobry 6.03  
Program na dziś 13,45 W iadom ości bietą  
ce 13.35 P łyta za płytą 14.35 Pagadanka
17.00 Koncert życzeń 17.50 Z życ ia  Zagłęaia  
D ąbrow skiego „W ycieczka do zbójnickiego  
zamku* pogadanka red. K. Ćwierka 20.00  
W iadom ości w języku słow ackim  20.26  
Ogrodnik Śląski 20.35 W iadom ości sportc 
we 23.05 Zakończenie programu.

PROGRAM O G Ó L N O PO L SK I

środa 2 sierpnia

6.30 Kiedy ranne w stają zorze 6 35 Giaj 
nastyka 6.50 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik  
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadanka  
8.30 Przerwa 11.57 Sygna łczasu 12.03 Au 
dycja południow a 13.00 Przerwa 14.45 Aa 
dycja dla dzieci 15.15 Muzyka popularna
15.45 W iadom ości gospodarcze 16.00 Dzień  
nik w ieczorny 16.10 Pogadanka aktualna  
16.20 R ecital altów kow y 16,50 Pogadanka
17.00 Muzyka do tańca 17.59 Sztafeta 25 1< 
cia wym arszu I Kadrowej z W ilna. 18.05 
Płyty 18.55 Sztafeta 25 lecia w ym arczu 1 
Kadrowej z Gdyni 19,00 Kukułka W ileńska  
19.50 Przy w ieczerzy 20.10 Odczyt wojsko  
w y 20.25 Audycja dla w si 20.40 D zienn’k 
w ieczorny 21.00 Roncert chopinow sk i. 
21.40 N ow ości literack ie 22.00 P łyty . 23,0*ł 
D ziennik w ieczorny 23.05 W iadom ości w ję 
zyku n iem ieckim  23.20 W arszawa II.
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Dwóch dorobkiewiczów! — za­

wołał poeta J a k  to, pan J q Lozeraie 
byłby...

— Czym? — zapytał Szatan.
— Dorobkiewiczem?
— Tak.
— Ach! więc dlatego uczyniłoś go 

pan śmiesznym?
— Nie, dlatego że byli śmiesznym i 

dlatego w łaśnie serdecznie się n iena­
widzą. M ateusz D urand był człowie­
kiem  pysznym , który  sądził, że posia­
da siłę walczenia przeciw'ko społeczeń­
stw u i zwyciężenia ich na swoją ko- 
iszyść, pan de Lozeraie, człowiek próż­
ny który się poddaw ał pod warunkiem  
obrócenia na swoją korzyść: M ateusz 
D urand nienaw idził pana  de Lozeraie 
za to, że zajm ował w skutek kłam stw a 
stanow isko człowieka ważnego, na któ 
re nie zasługiw ał pod żadnym  pozorem 
pan de Lozeraie nienaw idził M ateusza

D uranda za to chwalenie się tego ost-M 
niego pochodzeniem swoim; było ono 
żyjącą sa ty rą  s ta ran ia  jakiego dokła­
daj on, pan de Lozeraie w celu u k ry ­
cia swojego, oba nienaw idzili ludzi 
wysokiej i praw dziw ej szlachty, ale 
m niej aniżeli nienaw idzili siebie wza­
jem nie. Z drug iej strony m ożna powie 
dzieć, że ci dw aj ludzie byli jeden 
przedstaw icielem  pew nych starych 
wyobrażeń, d rug i reprezentantem  pew 
nych nowych zasad- P a n  de Lozeraie 
był parw eniuszem  w szystkich czasów. 
M ateusz D urand był parew eniuszera 
dzisiejszych czasów, parw eniuszem , 
k tóry  opierając się na bezwzględnej za 
sadzie równości społecznej i w artości 
indyw idualnej odpychał każde rodowe 
w yróżnienie się, w szystkie względy 
dziedziczne, ażeby postaw ić jako  po­
tęgę k tó ra  w szystko czerpie tylko z 
siebie-, k tó ra  w yrów nyw a niem al po­
tędze Boga. Jeżeli m am  wyznać, ja k

myślę, że sta ry  pan Feliks w yraził 
szczerą praw dę o tych dwóch charak­
terach, stosując do M ateusza D urand 
w yraz pycha, a do pana de Lozeraie 
w yraz próżność.

— Musi to być jak iś  szlachcic, je ­
den z przyjaciół pana—rzeki poeta — 
człowiek s ta re j daty  i wysokiego ro­
du... Zbyt dobrze o nim  się wyrażasz.

Szatan nic nie odpowiedział i znów 
zaczął:

— Teraz kiedy, ja k  sądzę, dosta­
tecznie wam w yjaśniłem  jakim i były 
usposobienia obu tych ludzi względem 
siebie i względem św iata, ciągnę dalej 
woje opowiadanie; chcę wam odmalo­
wać rozm aite sceny, jak ie  zaszły po­
między nimi i jakie były następstw a 
tego co już  wam opowiedziałem.

Luizzj, k tóry znaj sposób opowia­
dan ia  Szatana pom yślał, że powinien 
mieć słuszne przyczyny, że przedłuża 
tak  do nieskończoności opowiadanie 
swoje i słuchał, ażeby mógł obserwo­
wać czy wyw rze na poecie efekt jak i 
przepow iedział Szatan, który  ciągnął 
dalej:

Tym  razem, było to w pierwszych 
dni lipca 1830 r. M ateusz D urand  po­
wrócił z E tang , gdzie pozostawał Del- 
finę w takim  stanie boleści, źc była 
praw ie gotową pobić swojego ojca.

Siedział jeszcze w swToim gabinecie^ 
gdzie spotkaliśm y go w początku opo­
w iadania. Ale bankier nie miał już  tej 
postaw y spokojnego szczęścia i n a j­
wyższego zadowolenia z siebie samego 
które biło prom ieniam i z jego tw arzy 
przed kilku miesiącami. Można by po­
wiedzieć, że doznawał zarazem czym  
niejszego szczęścia i żywszej niespo- 
kojności; wndziano jak  nagle u niego 
następow ały wybuchy rndośc-i i wi­
doczny upadek na duchu. Te r  -zmaite 
wzruszenia były w ynikiem  rozm aitych 
rzeczy, na które zwracał uwagę w u- 
myśle swoim kiedy rozważał, że bę­
dzie w ybrany jako deputow any przez 
trzy kolegia wyborcze w stolicy i 
przez jedno kolegium departam entalne 
Poniew aż M ateusz D urand był uprze­
dzony, że t]um osób oczekuje w jego 
przedpokoju kazał sobie podać listę i 
zdziwił się bardzo napotkaw szy po­
między trzydziestu imionami dość 
mało znacznymi i nazwisko hrabiego 
de Lozeraie. Obok tego było nazwisko 
pana Daneau. B ankier zdawał się na­
m yślać przez chwilę nad tym co ma 
uczynić w ’ględem pana de Lozeraie; 
w końcu rrek ł do swojego służącego:

d . c. n.
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KMIt Jiff s
Zarząd m. Biiłegastoku na bankiacie u... pomysłowego oszusta
Władze administracyjne zlikwido­

wały wydawnictwo „Omnja4’ stano­
wiące własność 50-Utfiuogo Jńwtfa Ko­
zaka {Warszawa, Radzymiuska 291. % 

zawodu inżyniera-leśnika- Firma „Ola­
nia" wydawała i kolportowała szeroko 
szyldziki c napisami ..Firma clirzcści- 
jańsks, popierajmy się wzajemnie i 
uniezależniajmy się gospodarczo1.

Likwidacja wydawnictwa i opieozę 
towanie biura, mieszcząocgo się w pry 
watnym mieszkaniu Kozaka nastąpiły 
na skutek ciemnej przeszłości wydaw­
cy, który już 8 razy był notowany i 
'4 razy karany
ZA SZEREG OSZUSTW, A NAWET

UD ZIA Ł W  ZA BÓ JSTW IE.
Z głośniejszych wyczynów przed­

siębiorczego „wydawcy*4 był* oszuka u 
Cza sprzedaż nieistniejącego tartaku 
ea 28.000 zł. Naiwny nabywca, właści­
ciel majątku pod Toruniem, musiał % 

powodu ” tej „korzystnej tranzakcp 
! ogłosió upadłość

A M AJĄ TEK  JEGO POSZEDŁ  
N A  LICYTACJĘ.

Ale ukoronowaniem oszukańczej 
kariery Kozaka była historia z cyr­
kiem. ‘ Oszustwo ukartowane było vv 
sposób tak nieprawdopodobnie Ivezczel 
ny, że

ZA K R AW A RACZEJ \ A  FAN­
TASTYCZNĄ HUM ORESKĘ.

Pewnego dnia do zarządu ^miejskie 
go w  Białymstoku zgłosił się K o z a k  w 
roli... dyrektora wędrownego cyrku 
czeskiego i w imieniu całego zespoju, 
rap rosił ciało samorządowe na *pe-

CKUyCZCt ZARZĄDU M IE JSK IE  
GO, W YD AN Y BA NK IET-

Cyrk zjechać miał za kilkanaście dni, 
po załatwieniu formalności na g t A -

niey. . . .  . . .
Nazajutrz po Iwnkiecie. ruchliwy

.dyrektor’4 wziął się ostro do przygote ? 
wań W ydzierżawił ogrod miejski i . 
zaopatrzył się w tartaku miejskim w 
niezbędny tłudulec i deski  ̂na opar ko­
wanie terenu przedstawień. Deski od 
ręki sprzedał handlarzom za połowę 
wartości, a miejski ogród rozparcelo­
wał na działki i oddzierźaw*i| na sto­
iska naiwnym. . .

Tymczasem zbliżał się termin za­
powiedzianych występów cyrku. Wów 
czas Kozak otrzymał sfingowany tele­
gram z W arszawy, następującej tre- 
£ e i  •

„ŻYRAFA ZŁAM AŁA NOGĘ’ PRZY
JEŻDŻĄC NATYCHMIAST4-. -
Niesamowitą rozpacz „dyrektora 

cyrku44 podzielało całe miasto. Życzli­
wi ludzie pożyczyli Kozakowi kilkaset 
złotych na wyjazd i „dyrektor44 poże­
gnał hiałostoczan solennie obiecując 
wrócić niebawem z wylecz )r,ą żyra­
fą. Rachunku w hotelu oczywiście nie

zapłacił pozostawił jako zastaw liczne, 
walizy i kufry.

M ijały dni, a cyrk i jego dyrek­
tor nie dawali znaku życia o sobie. 
Obfita korespondencja wierzycieli wra 
cala do Białegostoku z adnotacją,

Ż S  CYRK CZESK I DO PO LSK I  
W  OGÓLE N IE  PRZYJECHAŁ.

Bomba wybuchła wtedy, gdy wła­
ściciel hotelu otworzywszy bagaże „dy 
rektora” znalazł w  knfrach... siano i

kamienie. Jednocześnie wyszła na jaw 
.parcelacja4 miejskiego ogrodu i 
Sprzedaż niezapłaconych desek. 

PO W STAŁ N IE O PISA N Y  RWEr 
TE S, JEDNAK RA DA MI EJSKA  

ZATUSZOW AŁA SK A N D A L, 
czego zresztą sprytny Kozak był z gó 
ry pewien. Po powrocie do stolicy, 
przedsiębiorczy „cyrkowiec4* rozpoczął 
inne sztuczki aż wreszcie działalność 
jego zahamowały władze.

Dlaczego nie wróciły
bociany z Anglii

Obserwacje nad lotam i bocianów  prowa 
droue przez asysten ta pro!. W odzickiego f .
m gr Lichego są już na ukończeniu a dane 
przez niego uzyskane pozwalają na pewne 
w n’Oski oczywiście nie poparte jeszcze 
au tory tetem  nauki.

B adania nad wpływem magnetyzmu ziem 
.skiego na lot ptaków- zdają się potw ierdzać 
hipotezę, że wpływ ten jest w istocie znacz 
ny. .Spośród bocianów z płytkam i nam agne 
sówanymi powrócił do wsi rodzinnej tylko 
jeden i to dlatego, że zgubił magnes w d ra  
dre.
| N atom iast przyleciały bez przeszkód wszy 
slike  bociany z pły tkam i nienam agnesow a 
ijymi.OsłateCzne w nioski będzie można sfor 
ńuiłowaó dopiero  po doświadczeniach, k to  
r eprorf. W odzicki zam ierza przeprow adzić 
jeszcze w roku bież. z gołąbiam i pocztowy 
m i.

N iepom yślnie zakończył się lot 8 boeia 
nów  z Anglii. P tak i z powodu fatalnych wa 
runków atm osferycznych zostały przez.

prof. BlaCkburne * m uzeum  przyrodnicze 
go w- Hasłem erc wypuszczone dopiero po 
dwu dniach od chw ili przylotu.

Być może, że w płynęło to  u jem nie na wy 
nik próby., gdyż tylko trzy bociany przele 
ciały Kanał La Manche. Nie dotarły  noe do 
Polski, an i n ie  były ebserw w oane w Niem 
czech, gdzie ornitolodzy żywo interesow ali 
się polskim i dośw iadczeniam i.

Należy przypuszczać, że zbłąkane ptaki 
zostały ustrzelone lub pad ły  w Belgii albo 
H olandii.

Zeszłoroczny lot z F in laneki i  obecny z 
Anglii pozw alają na przypuszczenie, że

bociany nie są zdolne do zachow ania oricn 
tacji przy przelocie nad cieśniną morską, 
szerszą ni* norm aln ie  przez nich odwiedza 
»e.

Ostateczne- w nioski ustali prof, W odzicki 
ze swoimi asystentam i po przestudiow aniu  
całego m ateria łu  jakiego dostarczyły do 
śwwdczenia.

Premiowanie książeczek
oszczędnościowych P. K. O.

D nia  27 lioca 1959 r. odbyło się w PKO. 
riódrne publiczne prem iow anie książeczek 
oszczędnościowych prem iow anych serii 5 
grupy ,.A \

W  prem iow aniu brały  udział książeczki, 
na k tóre wniesiono wszystkie wkładki ta  
ubiegły kw arta ł w te rm in ie  do dnia 39 
czerwca I9S9 r.

P rem ie po  zł, $00 padły na nr. nr. 
406898 421468 422866 437726 450247 466194 
483114 528561 534122 535884 540735.

P rem ie po zl, 250 padły na nr. n r. 400376 
402356 407011 407096 415088 415574 416075 
420283 420912 423786 424882 437239
437747 441282 441351 444448 454938
460941 464615 4711/6 473439 479242
484404 486637 487376 489840 490203
491712 497554 510082 510739 511311
512170 514464 519061 534775 535163
537542 537794 541468 544351 54850.3
548632 417595.

C ZŁO W IEK  P R Z E D  SĄ D E M

Pan Bogumił W ojdas, wróciwszy po pół 
rocznej nieobecności do domu, zastał swą io 
nę wobjęciach pana F ilipa Gatkowicza z któ 
rym był serdecznie zaprzyjaźniony.

N iespodzianka powyższa tak źle wpłyną 
ta na biednego m ałżonka źe skruszony pan 
F ilip  zabrał go czym prędzej do knajpy, 
aby przy kieliszku jakoś rozweselić,

1 -  Nie mazz się co Boguś przejm ow ać- - 
mówił — ponieważ że to lipa. Zdrady rnał 
teńskie na każdym  jednem  kroku się spoty 
f; .

te p an  W ojtas był niepocieszony. Łzy 
m iał w oczach i  nos rękawem  obcierał,

—  Boguś, przyjacielu! przekładał pan 
Gałkowicz. —  Przecież tiiceś nie postrada ł. 
I*a sama żonka, co i była.

—  Niechby to był kto obcy. Ale że mnie 
przyjaciel rodzący tak w karafką nabT.

—  To z przyjaźni. Przysługę ci oddać 
za m iniow ałem  Ma kobieta — myślą sobie 
—  z Obcym mężczyzną grzech uskutecznić.

to już lepiej z m ęża przyjacielem !
W idać powyższy argum ent tra fił panu 

W ojdasowi do przekonania, gdyż naraz, po 
b ratersku  trzepnął przyjaciela w ucho.

Z tego też powodu stanął pan W ojdas 
przed sądem.

—■ Na gorącym  uczyuku go złapałem  — 
mówił —- Czyli na korpus dekolti, proszą 
sądu wysokiego. I się dziwią tylko, że po 
tym  w szy stk im  posiada jeszcze wygniotek 
odwagę m nie, ślubnego m ałżonka za odpo 
wiedziałność ciągnąć do sądu?

No pow-iedz, z ręką na sercu: czyś nie za 
służył na te lanie?

-— Zasłużyć zasłużyłem — odparł pan 
Gctłhowici. — Ale n iezupełn ie . Poniew aż, że 
o wiele mąż wyjeżdża, żone sam otne w (lo 
mu zostaw iając, ta  nie pow inien je j tej tro 
chą pociechy odm aw iać.

Sąd skazał pana W ojdasa na 5 dni aresz 
tu  * zawieszeniem

Ponadto  padło 166 prem ii po i t .  106 — 
oraz. 444 prem ie po zł. 59.

Ogółem padło 665 p rem ii na sumą 55300
eł

O wylosowanych prem iach w łaśc!ciele 
książeczek są pow iadom ieni listow nie.

Należy zaznaczyć, źe zasada wkładów
oszczędnościowych prem iow anych serii 
V je-st stały  wzrost liczby prem ij w m iarę 
w zrastania wkładów na książeczkę, przy 
czym po otrzym aniu prem ii książeczki nie 
tracą  swej w artości lecz nadał b io rą  udział 
w następnych prem iow ani ach, pod w aru* 
kiem  regularnego opłacania dalszych w kła 
dek.

Książeczki serii V-ej grupy A, na które 
padły  prem ie w poprzednich losowaniach, 
dotychczas nie podjęte:

Zł. 100 na nr. nr. 496378 528537 542517.

Zi 50 na nr. nr. 402013 405848 407554
414540 417870 421977 431160 439298
444000 444277 447281 456004 507449
511859 529186 533310 535586.

Po raz drugi padły prem ie:
Zł. 250 na nr. n r. 402356 421882 437239

4S9840
Zł 50 na nr. nr. 406469 407192 408776 

468134 478105 491130 495290 543243.
Po raz trzeci padła prem ia:
Zł. 50 na nr. 404926,____________________

w i i n  ■ n m w i i i — i w i i i w i —

Tajemnicza śmierć
POLSKIEGO LEKARZA W BERLINIE.

O sta tn io  w Berlinie zaginął wśród tajem  
uiczych okoliczności lekarz polski, obywa 
tel Rzeszy dr. Kośny.

Przed czterem a dniam i dr. Kośny rozszedł 
się w ieczorem w pobliżu dom u z kolegami. 
P® 3 dniach vr ozasie których nic nie było 
w iadom o o dalszych losach lekarza znalezio 
no jego zwłoki w kanale.

D r. Kośny pozostawał w kontakcie z ty  
ciem  Dolskim w iNemczech i  jego dział*!

Okazuje się, że naw et w utw orach Szek­
spira mogą się kryć aktualne aluzje p»U- 
tyczfie,

O uieiwjrkłym  incydencie w jednym  * 
teatrów  berlińskich opow iada w korespou 
dencji * stolicy IH-ej Rzeszy ..D aily  Mail

W  teatrze tym  w ystaw iano ..H am leta1.
W czwartym akcje dram atu jesł sceaa, gdy 
królewicz duński spotyka oddział wojska. 
Hamlet pyta dowódcy oddziału dokąd idą 
żołnierze. Na to otrzym uje odpowiedź, te  
do jednej z prow incyj polskich.

HAMLET: — Czy zam ierzacie w targnąć 
do Polski, czy też udajecie się ty łku  nad 
granicę?

DOWÓDCA: — Mówiąc otwarcie, idzie­
my aby oderw ać kawałek ziemi, n ie  m ają 
cy zresztą większej w artości.

HAMLET: — Ale przecież Polak będrie 
bronił sw-ej ziem i?

DOWÓDCA: — Tak. Polacy już tam 
stanęli załogą.

Bolą Ham leta odlw arza G uslar GrSud- 
gens, jeden z najzdolniejszych aktorów  i re 
żyserów niem ieckich- ulubieniec publics** 
ści, a równocześnie faw oryt berlińskich  
czynników rządowych. Otóż Griiiidgen*. 
który „H am leta grał i równocześnie inse t 
nizowai. twierdzi, że w ..złośliwości* tekstu  
Szekspira zorientow ał się dopiero « a  p re ­
mierze. Był tak zaskoczony n iespodzianką 
tekstu, że odwrócił się tyłem do publiczno­
ści. by ukryć uśm iech.

W następnych przedstaw ieniach dialog 
ten uległ przeróbce,

Griindgeus przed la ty  był radykalnym  
socjalistą . W spółpracow ał ściśle i  P iscato 
rwn i b ra ł udział w najróżniejszych unpr* 
zach G> zdecydow anie l/w icow ym  charak te­
rze. Znane był okiedyś jego w ystąpienie 
polityczne podczas spektaklu. G ra to  wów­
czas również „Hamleta* i Griindgens u ag U 
przerwał monolog szekspirow ski, wyszedł 
na przód sceny i wygłosił gwałtowne pree 
mówienie o jaskraw o radykalnych  akcen ­
tach.

Ten żywiołowy i  zdawałoby ssą m eprze 
jednany fan a ty k  szybko zm ienił skórę. W 
roku 1933. gdy ty lko Objął rządy H itler,
Griindgens zadeklarował się jako wyra* w • 
ca Narodowego socjaHzmu. Okazał się jo 
szoze gorliwszym nazistą, a l t  był kom uni­
stą Spotkały  go za to najwyższe odznace® 
nią i honory. Griindgens jest intendentem  
teal rów państwowych w Berlinie. Jest On 
*s#de^taie  zaprzyjaźniony z Hitlerem  i 

“ Croćriiigiem, natom iast m niej gorącym* 
względami darzy go Goebbels.

Był tylko jeden m om ent w ostatn ich  
latach życia Griindgensa, gdy jego k a rie ­
ra w isiała na włosku. P an  ten jest zbocz* 
ny i swoje chorobliwe skłonności wyłado­
wuje w stosunku do uzależnionych od nie­
go aktorów . Szereg skandali, które w ynikły 
na tym tle zdepopularyzowały Griiudgen- 
sa w oczach publiczności, a także n araz ili 
go na przykrości ze strony m ożnych pro­
tektorów.

W ówczas zażadąno od Griiudgensa. ab j 
ożenił się. Grundgens zgodził się i poślubił 
sw oją partnerkę sceniczną — M ariannę 
Hoppe. Niezwykle p ikantnym  szczegółem 
jesł fakt, że Hoppe jest również zboczona 
i  swe afekty miłosne k ieru je  w stronę ko­
biet. Oto — dobrane m ałżeństwo.

Niezwykła postać Griindgensa zafascy­
nowała młodego pisarza em igracji n ienrec 
kicj Klausa M anna, syna Tomasza. Poświę­
cił jej swą powieść pt. ..M efisto1. Gruud- 
gens — to w łaśnie Mefisto.

ność filan tro p ijn a  wśród Polaków była ogół 
nie znana i  deceniana.

Dodać należy, że stosunki rodzinne zm ar 
łego rodaka były doskonałe a finansow e za 
pełnie uregulowane. Cóż mogłoby go skłn 
n ić  do sam obójstwa?

P onura ta zagadka pow inna być wyjaśni® 
na przez śledztwo.
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SPORf

Finaliści juz wyłonieni
w rozgrywkach o w ejście do ligi

Długotrwała kam pania o zdobycie pierw  
szego miejsca w walkach grupowych już zo 
s ta ła  zakończona. W e wszystkich czterech 
grupach zapadło już rozstrzygnięcie. W  wy 
n iku  ich do finału  dostały się następujące 
drużyny: poznańska Legia, Swiętochlowicki 
Śląsk, drohobycki Junak  i w ileński Śmigły 
Być może jeszcze, iż protest w niesiony 
przez lubelską Unię spowoduje, iż  pierwsze 
m iejsce Junaka będzie jeszcze stać pod zna 
kiem  zapytan ia, ale z drugiej strony i  Jo 
nak ma też w niesiony protest, odnośnie 
meczu przegranego z PKS-em. W  każdym 
razie sytuacja rozstrzygnie się tu już  w naj 
bliższym czasie.

Obecnie tabela przedstawia się następuje 
co:

GRUPA I.
1. Legia 6 8 22:11
2. S tarachow ice 6 6 15:0
3. Ł. K. S. 8 6 12:13
4. Gryf 6 4 9:24

Mccz piłkarski
W  SOSNOWCU.

Onegdaj odbyły się na boisku przy ul. Te 
a tra ln e j w Sosnowcu koleżeńskie zawody 
w p iłkę nożną pomiędzy Makabi (Sosno 
wiec) a Strzelecki Ks_ (Sosnowiec). W ynik 
meczu remisowy 4:4, do połowy 3:1 dla Ma 
kabi.

Bram ki dla M akabi zdobyli: Majero
wicz, Swiecarz, Rajzm an i M ajerowicz 11. 
Drużyna Makabi w ystąpiła w osłabionym  
składzie bo z trzem a rezerwowymi.

W  przedmeczu rezerwa M akabi pokonali 
Rzeźniczy KS. Będzin w stosunku 2:0. N aj 
lepszy na boisku bram karz JaskierOw;cz. Pu 
blicżności dużo.

SIecz piłkarski w Olkuszu
KS. BRYGADA (TRZEBINIA) — ZW. RE 

ZERW . (OLKUSZ) 2:2.
N iedzielne zawody piłkarsk ie (towarzys 

kie) w Olkuszu, pomiędzy KS. Brygada z 
T rzebini, a KS. Rezerwistów z Olkusza, za 
kończyły się rem isowo: 2:2 (1:2). Sędzio 
w ał p. Gajsner z Olkusza. Z ain teresow ana 
zawodam i m a le . .

L ekkoatlec i  Finlandii
DW UKROTNIE POKONALI SZW ECJI,.

Jak  wiadom o, stosunki sportowe pom ię 
dzy Szwecją i F in land ią  zostały zerwane po 
dyskw alifikacji Nurmiego. Dopiero obecnie 
został wreszcie zaw arty , pokój' i powaśm o 
nc państw a skandynaw skie naw iązały z po 
w rotem  norm alne stosunki sportowe. Ooeg 
daj rozegratio po raz pierwszy od wielu tal 
m iędzypaństw ow y mecz lekkoatletyczny po 
m iędzy obu państw am i.

GRUTA II
1. Śląsk 4 7 51:1
2. Fablok 4 6 7:8 *
3. U nia Sosnowiec 4 0 3:12

GRUPA HI.

1. Junak  6 9 23:8
24 U nia Lub. 6 8 21.18
3. Górka 6 5 9::20
4. P. K. S. i(: 6 2 9:20

GRUPA IV.
1. Śmigły 4 8 27:0
2. W KS. Grodno 4 9:16
3. Ognisko 4 2 7:22

Otrzymaliśmy transport

nowych żyrandoli
Wielki wybór — niskie ceny.

Prosimy odwiedzić nasz sklep w S o sn o w ­
cu, ul. Piłsudskiego 1), telefon 6 -2 8 -5 4 .

e l e k t r o w n ia  o k r ę g o w a
* ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8.A.

W yniki rozegranych w ub. niedzielę spot 
kań są następujące:

ŚMIGŁY — WKS. (GRODNO) 9:0 (4:0). 
LEGIA — ŁKS, 3:0 (0:0).

JUNAK — STRZELEC (GÓRKA) 4:0 (1:0/ 
GRYF —  STARACHOWICE 2:1 (0:0). 

UNIA (LUBLIN) —  PKS. (ŁUCK) 4:0 (1:0/.

* * mmmmmmmtmmmmm******** *
*  KINO „Z A 6 Ł Ę B IE " »

Film  który oddaje nastró j chwili jak ą  przeżywam y: p.t.

i „ G D Y  M A D E L O r
Film  osnuty na tle na jpopu larn ie jsze j piosenki wojskowej „Gdy

M adelon“
W spaniała obsada: H E N R Y  CA RA T, H E L E N Ą  RO BER T.

Początek o g. 17.30 w r.ieddcle 15.30
?VA.|* Nidy* \  A \ j i |  t  y fo - / - A /  A /  A Z  A /  ^  A /  A /  \ A /

K I N O  „ P A T R I A 11
N a w ielką skalę zakrojony potężny dram at, k tó ry  można by określić 

jako  kobiecy ,Szary  Dom1' p  t.

Zamknięty świat
,W rolach głównych 12 w ybranych ak to rek  dram atycznych A m eryki 

z SA LLY F IL E R S  i ANNE S H IR L E Y  na czele.

Mecz odbył się w Sztokholm ie. Pierwszy

pojedynek pomiędzy tymi potęgam i zakoń 
czył się po ciężkiej i n iiebyw ale zaciętej 
walce zwycięstwem F in landii w stosunku 
112:102 pkt. Jak  ostra była w alka w każ 
dej konkurencji świadczy fak t pobicia czte 
recli rekordów  Szwecji i trzech rekordów 
F in lan d ii.

Y>.

Równocześnie w Helsinkach odbył się dni 
gi mecz rezerwowych reprezentacji obu 
państw . Ten drugi mecz w ygrała również 
F in lan d ia  w stosunku 113:101 pkt.

Techniczne w yniki meczu pierw szych dn i 
żyn w Sztokholm ie przedstaw iają  się nastę 
pującO: 200 m. 1) S trandberg (S) 22.1. 1500 
m.: 1) Anderson (F) 3:50 rekord F in land i:, 
10.000 m .: 1) Maeki (F) 30:35.4; 2) Till 
m an (S) 30:42.2 (rekord szwedzki). 110 m 
przez p lotki: 1) L idm an (S) 14.2 (rekord 
Szw ecji). 3000 m. z przeszkodam i: 1) Isoho 
lo (F) 9.08.8; 2) Larsson (S) 9.09 (rekord 
Szw ecji). Skok o tyczce: 1) Laedhes Macki 
(F) 4 10 (rekord F indand ii). T rójskok: 1) 
R ajassari (F) 15.41: Rzut dyskiem : 1)
Bergh (S) 47.18. Rzut oszczepem: 1) Jeer

■s®I

W Y .IA ZD  J .  E. KS KARDYNAŁA HLONDA N A  K O N G R ES EU C H A ­
RYSTYCZNY DO L U B I AN Y.

nal
P rym as Polski J .  Em- Ks. K a n i /  I g a ta  papieskiego na kongres eucha- 
Hlońd w yjechał w ch arak te r ia  le- ■ lystvczny do Lubiany.

vinen (F) —  72.24. Sztafeta 4X400: 1) Szwe 
cja 3:16,2, 2) F in lan d ia  3:16,6 (rekord tiń  
ski).

Ujpest zdobył puchar
ŚRODKOWEJ EUROPY.

Rewanżowy mecz o puchar środkowej Eu 
ropy między drużynam i w ęgierskim i FTC 
i Ujpesti w Budapeszcie zakończył się wyni 
kiem  rem isowym  2:2. Poniew aż jednak w 
pierwszym  meczu Ujpesti w ygrał 4:1, prze 
to  puchar środkowej Europy przypadł mu 
w udziale.

“ o g ł o s z e n i e
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Będzinie 

I go rew iru  Antoni Radzimiński, kancelarię 
swą m ający w Będzinie, przy ulicy Modrzę 
jowskiej Nr, 37, 11a zasadzie art. 602, 60ą 
601 K. P. C. ogłasza, że celem zasp okole­
nia w ierzytelności różnych■ wierzycieli, ojl 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
niżej w ym ienionych ruchom ości:

D niu  3 sierpnia 1939 r. od godziny 10 
rano  jako  w I-szym term in ie w Będzinie 
przy ulicy M odrzejowskiej Nr. 64. składa 
jących się z b iurka dębowego, koloru ia- 
snego o 9 ciu szufladach, nowego, kreden­
su pokojowego —- orzech kaukazki, pomoc 
n ik a  kredensu z oszkloną gablotka — o- 
rzecli kaukazki, szafy garderoby czeczoio- 
wej nowej, oszacowanych na sumę zł. 700 
na rzecz Izraela Zilberberga w sp ra a ie  
Nr. Km 918/39 r.

D nia 16 sierpn ia 1939 r. od godz. 10 
rano w Będzinie przy ul. P lac Prez. Moście 
kiego Nr. 7, jako w I-szym term inie,, skia 
dających się z 30 ryz papieru kancelar. 200 
pudełek stalówek po 1 grossie w pudelku 
różnych firm , 120 grossów guzików nicia- 
nych, 10 tuz. mydła toaletowego firm y May 
de. oszacowanych na sunie złotych 510 na 
rzecz firiny  ,.S i Z. Rosenwein w spi, 
Km, 522/39 r.

D nia 18 sierpnia 1939 r. od godz. 10 
rano jako w I-szvm term inie w Będzinie 
przy u licy Grobla L. 5. składających się z 
szafy dębowej na ubranie, rad ioodbiorn ika 
firm y Kosmos 3-lampowego. maszyny do 
szycia firm y Stnger. kredensu kuchennego 
stolika okrągłego i 6 krzeseł zwyczajnych 
oszacowanych na sumę zł 570 na rzecz 
Rom ana M ańki w spraw ie Nr. Km. 1026 39 

Powyżej w ym ienione ruchom ości moż­
n a  oglądać w dniu  licytacji w m iejscu ich 
zajęcia.

Będzin. 31 Ppca 1939 r.
Komornik I-go rew iru 

(—) A. RACZMANSKi.

n a  n o  99e d s e i v “
DZIŚ! D Z f  i~
W alka o polską szkołę i polski 

język y/  film ie p t

MŁODY LAS
Potężna epopea miłości, bohater­

stw a i poświęcenia.
W  roi. gł. M. BOGDA, A. BRO­

DZISZ, M. Z N IC Z  i inn. 
Początek I seansu a godz. 17-30 
w niedzielę i św ięta o  godz. 15.30
N ad p ro g ram : R eportaż z życia
i pogrzebu Papieża P iu sa  XI*

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PKACE

P O IR Z E B N Y  e lek tro tech n ik . Zgłaszać się 
do T eatru  M iejsk iego  w  god z in a ch  m ięd zy  
12—13.

KUPNO I SPRZEDAŻ

KU Pllj w Dąbrowie dom w dobrym stanie 
z ogródkiem w cenie 20.000 zł ewent. ku­
pię odpowiedni plac pod budowę domu 
Zgłoszenia filia  Expresu w Dąbrowie.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZAGINĄŁ portfel dn. 26 bm. w pociągu 
osobowym Sędziszów —  Sosnowice w któ 
rym znajdow ała się książeczka wojskowa 
wydana przez PKU. Pińczów na nazwisko 
Biedak Szmul. Znalazcę uprasza się o 
zw rot za wynagrodzeniem  Sosnowiec, Mo
drzejowska 26.________________________ _
ZGUBIONO dowód osobisty i książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Miechów na 
nazwisko Grinbaum Josek Dawid. Znalaz­
cę uprasza się o zwrot do kom isariatu  po-
lic ji państw, w Sosnowcu.________________
I M  UWAŻNI AM zagubiony wyrok na niaP 
żonków Zemla wydany przez Sąd Grodzki 
w Zawierciu za Nr 1046/36 z dn ia 21.XI 
1936 r. Ruchla Galsier Siewierz.

1? O Ż N E

UPRASZAM Pana. który dn ia 26 lipca br. 
zam ienił w restauracji Palais de Danse* w 
Sosnowcu swoje pallo na palto inne. aby 
zechciał oddać to palto, zabierając swoje 
własne. Nie oddanie tego palta  naraża m nie 
na u tra tę  pracy i wydatek zł. 120.— jako 
odszkodowanie. P ortier ,.P alais de Dansc*. 
ZGUBIONO kapelusz zielony n a  skwerze 
przy ul. Piłsudskiego. Znalazcę proszę o 
zwrot za w ynagrodzeniem  Leszno 3 ni. 4.

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł .
A d r e s  R edakc ji ,  A d m in is t ra c j i  i D r u k a r n i :  Sosnowiec, ul. T e a t r a ln a  I  b. 

T e le fo n y :  R edakc ji  6.1692. A d m in is tra c j i  6.14.37.

Konto ciekowe P K. 0. Katowice 314.247.

CEN Y  O G ŁO SZEŃ :
za w 'e rsz  m il im e tro w y  prred  teks tem  1 *i., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Oglo> 
ezenia ta b e la ry c zn e  50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej.  — D robne oglos7enin po 
10 groszy. D la poszuku jących  p racy  5 gSiszy za w yraz. — N a jm u łe j  1 zloty. — 

Za zastrzeżenie m iejsca  dolicza się 25 proc.
Rękopisów  n ad es łanych ,  a  n ie  zam ów lo  nych ren a k e ja  nie hono ru je .

Wydawca: Ile len a  M onslorska. Druk. »Expres Zaglębiat Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor; Tadeast Lipsk*


